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pretacji oraz odstępstw  od tez w łasnego orzecznictwa w  im ię tak niegodnych celów , 
jak zapew nienie bezkarności hitlerow skim  mordercom. Jest to zjaw isko ze w szech  
miar niepokojące i pow inno być znane polskiem u czytelnikow i. Pew nym  optym iz­
m em  — zdaniem  autorki — napawa fakt istnienia w  teorii i praktyce zachodnio- 
niem ieckiego w ym iaru spraw iedliw ości grupy ludzi, którzy te oburzające praktyki 
dostrzegają i w alczą o ich w yelim inow anie. Na opinie w ielu  z nich autorka niejedno­
krotnie pow ołuje się w  sw ojej pracy.

D zięki precyzji w yw odu i rzeczowej argum entacji oraz przejrzystej konstrukcji 
książki, praca K. D aszkiew icz będzie zrozumiała nie tylko dla prawnika. D ociekli­
w em u czytelnikow i poznanie zagadnienia ułatw ią załączniki do publikacji, a m ia­
now icie zam ieszczony w  oryginale i przekładzie wyrok z 20 m aja 1,969 wraz z uza­
sadnieniem  oraz podane w  w ersji oryginalnej i polskiej w szystk ie w ażniejsze prze­
pisy, na które w  pracy się pow oływ ano. U m ożliw ia to w  każdej chw ili skonfronto­
w anie interpretacji i stanow iska autorki oraz rozum owania Trybunału Federalnego  
z oryginalnym  tekstem .

W końcu dodać należy, że książka zaopatrzona została w  w ielojęzyczne stresz­
czenia, co um ożliw i poznanie krytycznej oceny decyzji sądów  NRF w  sprawach  
zbrodniarzy hitlerow skich także czytelnikow i zagranicznemu.

FRANCISZEK POŁOMSKI: U staw o da w stw o  ras is towskie  III R zeszy  i jego  
zastosowanie na Górnym, Śląsku. K atow ice 1970, 344 ss.

W om awianej pracy F. Połom ski analizuje problem, który — przy różnych oka­
zjach — był już w ielokrotnie poruszany. U staw odaw stw o rasistow skie bowiem , 
określone i stosow ane w  III Rzeszy, rozszerzyło się w  praktyce w szędzie itam, gdzie 
stanęła stopa żołnierza hitlerow skiego Wehrmachtu.  W prowadzono je także w  in ­
nych krajach satelickich Rzeszy, jak np. w  Protektoracie Czech i Moraw, na S ło­
w acji, podbitych terenach Holandii, Belgii, Francji, następnie — w  m niejszym  za­
kresie — Danii, N orwegii, Finlandii, w reszcie w krajach bałkańskich, a zwłaszcza  
w  Jugosław ii. N iem ieckie ustaw odaw stw o rasistow skie stosowano rów nież na „w cie­
lonych” do Rzeszy ziem iach polskich oraz w  Generalnej Guberni. Z tych w zględów  
m onografia F. Połom skiego m usi budzić szczególne zainteresow anie, tym  bardziej 
że rasizm przejaw iał się w e w szystkich dziedzinach życia publicznego, przede w szy­
stkim  zaś w  propagandzie, adm inistracji, sądow nictw ie i ustaw odaw stw ie.

Główną zaletą i w artością om awianej pracy jest to, że bardzo przekonywająco  
pokazuje ona proces elim inow ania — w  sposób bezprzykładny w  dziejach ludzkości
— elem entów  uznanych przez doktrynę rasistow ską za szkodliwe. Książka odpow ia­
da w ięc na tak często staw iane w  okresie pow ojennym  pytanie: „jak do tego do­
szło1'. Ponadto autor stara się w yjaśnić i zdefiniow ać w iele term inów , które często  
używane były w  nauce czy publicystyce bez należytej precyzji lub bardzo dowolnie 
tłum aczone. Dotyczy to przede w szystkim  takich pojęć, jak „zhańbienie rasy”, „m ie­
szany” itp. czy też w yjaśnień tworzonych specjalnie dla spraw „rasowych” urzę­
dów. Znaczenie tego typu określeń ilustruje autor konkretnym i przykładam i 
z orzecznictwa sądowego.

Cala praca składa się z ośm iu rozdziałów, z których dwa pierw sze zawierają  
uwagi o genezie rasizm u hitlerow skiego oraz o elem entach rasistow skich w  doktry-
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nie nazizmu, następne zaś om awiają przepisy rasistow skie w  aktach praw nych z lat 
1933 - 1935, ustaw odaw stw o rasistow skie obowiązujące na Górnym Śląsku, ustaw y  
norym berskie, k lasyfikację rasową w  św ietle  praktyki, w reszcie przepisy rasistow ­
skie przed „ostatecznym rozwiązaniem  kw estii żydow skiej”. Zastosował w ięc autor
— m oim  zdaniem słusznie — układ chronologiczny, w yodrębniając trzy etapy leg i­
slacyjne w edle podanych wyżej dat, rów nocześnie ukazując praktyczne zastosowanie 
tych ustaw  na Górnym Śląsku.

O wyborze G. Śląska, jako obszaru skonfrontowania ustaw y z praktyką, zade­
cydow ała zapew ne łatw o dostępna i obfita baza archiwalna. Trzeba jednak zaraz 
przypom nieć i to, że G. Śląsk był w  specjalnej sytuacji, albow iem  obow iązyw ały tu 
przepisy o ochronie m niejszości narodowej, zaw arte w  konw encji genew skiej 
z 1922 r., która w ygasła w  1937 r. W szystkie w ięc skargi m niejszości, w  tym  g łów ­
nie ludności żydow skiej, składane były do Urzędu do Spraw  M niejszości. Zespół akt 
N iem ieckiego Urzędu do Spraw M niejszości zawiera w ięc bogate m ateriały, które 
pozw alają na odtworzenie stosowania ustaw odaw stw a rasistow skiego na obszarze 
rejencji opolskiej. Nie w iem , czy gdziekolw iek indziej tego rodzaju dokumenty 
znajdują się w  tak zw artym  zespole.

Rozdział pierw szy i drugi potraktował autor bardzo szkicowo, ukazując w  nich
— na podstawie dotychczasowej literatury — pojaw ienie się takich pojęć, jak „aryj- 
czyk”, „rasa aryjska” i in. Omawia następnie poglądy A. Gobineau, F. N itschego, R. 
W agnera, H. S Chamberleina, P. Lagarda, analizuje przyczyny antysem ityzm u  
w  Niem czech, kierunki polityczne i g r u p y . społeczne będące jego nosicielam i, a 
w reszcie — doktrynę nazistowską i zawarte w  niej elem enty rasistow skie.

W łaściwy tem at podejm uje autor w  rozdziale trzecim, który obejm uje okres 
od przejęcia w ładzy przez Hitlera do ustaw  norymberskich. Przedstaw iony tu więc 
został ogólnoniem iecki bojkot ludności żydow skiej z 1 kw ietnia 1933 r. jako początek 
realizacji doktryny nazistow skiej, a takie w łaśnie postaw ienie kw estii żydow skiej 
stało się dla przeciętnego obyw atela niem ieckiego problem em  społecznym  i p o li­
tycznym . W tym  samyjn czasie ukazała się ustaw a o odnow ieniu kadry urzędniczej, 
zaw ierająca słynny i później powtarzany w  w ielu  aktach praw nych „paragraf aryj­
sk i”. Następne ustaw y, uzupełniające w ym ienione wyżej, m ów iły o pochodzeniu  
aryjskim  małżonka. W ten w ięc sposób ze służby urzędniczej w yelim inow ani zostali 
w szyscy Żydzi, a pod pojęcie „urzędnika” podciągnięto rów nież sędziów, adwokatów, 
nauczycieli, notariuszy, pracow ników  szkół w yższych, lekarzy itp.

E lem enty rasistow skie znalazły się także w  ustaw ie o zagrodzie dziedzicznej 
oraz w  ustaw ie o obronności kraju. Konieczność stałego dowodzenia aryjskiego po­
chodzenia doprowadziła w reszcie do pow ołania Urzędu Rzeszy do Spraw  Pokre­
w ieństw a (Reichssippenamt). Połom ski przytacza szereg przykładów  procedury przy 
ustalaniu pochodzenia aryjskiego i różnic poglądów  władz na sprawę przynależności 
rasowej.

Na G. Śląsku, w  innych nieco warunkach prawnych, złożona została preceden­
sow a skarga rozpatrywana na forum Rady Ligi Narodów o zw olnienie z pracy 
członka m niejszości żydow skiej. Zgromadzenie stw ierdziło, że wydane akty prawne 
dyskrym inujące ludność niearyjską, były pogw ałceniem  zasady równości, a ich 
stosow anie na Górnym Śląsku stanowiło naruszenie przepisów  konw encji gen ew ­
skiej. Bezpośrednim  tego następstw em  był fakt, iż na tym  terenie om aw ianych  
ustaw  nie stosowano z taką bezw zględnością, jak na innych obszarach III Rzeczy. 
W każdym razie na G. Śląsku za pomocą m niejszościow ego postępowania lokalnego 
starano się chronić przed stosow aniem  ustaw odaw stw a rasistow skiego. Sytuacja ta ­
ka trw ała aż do 1937 r., a w ięc do w ygaśnięcia konw encji genew skiej, później roz­
ciągnięto obow iązyw anie tego ustaw odaw stw a i na ten okręg.
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U staw y norym berskie, o których szeroko pisze autor w  piątym  rozdziale książ­
ki stanow iły now y etap nie tylko w  ustaw odaw stw ie, ale w  ogóle w  polityce ra­
sistow skiej III Rzeszy. Podobnie jak w  poprzednich rozdziałach, autor przedstawia 
genezę tych ustaw , a następnie analizuje ich treść i rozporządzenia wykonawcze. 
O m ówienie to jest bardzo szczegółowe i znajduje rozw inięcie — na podstaw ie m a­
teriałów  archiw alnych — w  następnym  rozdziale.

Otrzym aliśm y w ięc pracę, która problem ustaw odaw stw a rasistow skiego III 
R zeszy ujm uje nie od strony dogm atycznej interpretacji przepisów, ale w  konfron­
tacji z jego realizacją. Rozprawa Połom skiego stanow i cenną pozycję w  literaturze  
historyczno-praw nej.

Jan Wąsic-ki

Pogranicze i K aszu by  w  latach terroru. Prześladowania polskiej ludności 
rodzim ej Pomorza Zachodniego 1939 - 1945. Praca zbiorowa pod red. A. 
C z e c h o w i c z a .  K oszalin 1970, 196 ss.

W 1968 r. Okręgowa Kom isja Badania Zbrodni H itlerow skich w  K oszalinie 
w spólnie z W ojewódzkim  K om itetem  Ochrony Pom ników  W alki i M ęczeństwa i Za­
rządem Okręgu Związku B ojow ników  o W olność i D em okrację w ydały pod red. 
A. Czechowicza zbiorowe opracowanie pt. Zbrodnie h it lerowskie  na Z iem i K oszaliń­
skiej w  latach 1933 - 1945. W dwa lata później, dzięki prowadzonym  dalej pracom  
badawczym  tej K om isji współpracującej z Ośrodkiem Badań Naukowych K oszaliń­
skiego T owarzystwa Społeczno-K ulturalnego w ydane zostało następne, przygotowane 
w  tej samej redakcji opracowanie zbiorowe pt. Pogranicze i K aszu by  w  latach te r ­
roru 1939 - 1945.

Autorzy już w  tytule publikacji w skazali zakres terytorialny pracy. Należy 
jednak w yjaśnić, że jako obszar tzw. Pogranicza przyjęto tereny obejm ujące po­
w iaty  złotowski, bytow ski oraz częściowo słupecki, lęborski, człuchow ski i m iasto 
Piłę. B yły to obszary zam ieszkałe do 1939 r. w  znacznej m ierze przez ludność 
polską.

Po w stępie edytorskim  Z. Durkiewicza, przewodniczącego Okręgowej Kom isji 
Badania Zbrodni H itlerow skich w  K oszalinie, W. W rzesiński w  pierw szej części 
pracy zajął się sytuacją Polaków  w  Niem czech w  okresie 1933 - 1939. W krótkim  
zarysie przedstaw ił działalność zw iązku pod nazwą Bund Deutsche Osten  (Związek 
N iem ieckiego Wschodu) utworzonego przez h itlerow ców  do w alki z polskością, a da­
lej scharakteryzował rolę Związku P olaków  w  Niem czech, kierującego w  tym  
trudnym  okresie całokształtem  polskiej działalności narodowej.

Szczegółowiej polityką hitlerow skich N iem iec wobec Polaków  zam ieszkałych na 
terenach Kaszub i b. Pogranicza zajął się A. Czarnik. Prześladow ania polskiej lud­
ności rodzimej rozpoczęły się już w  m om encie objęcia w ładzy przez Hitlera w  1933 r. 
Mimo iż w  latach 1933 - 1938 nie stosowano jeszcze jaw nego terroru w  stosunku do 
ludności polskiej, to wzmożona działalność germ anizacyjna zakazująca Polakom  
w szelkiej dziaialności narodowej m iała na celu zachow anie i w zm acnianie narodo­
w ości niem ieckiej i jej w pływ ów  na om aw ianym  terenie.

Stan ten uległ radykalnej zm ianie na przełom ie lat 1938 - 1939 i był ściśle zw ią­
zany ze zwrotem zapoczątkowanym  w  oficjalnej polityce III R zeszy w  odniesieniu  
do Polski. Od końca 1938 r. a jeszcze w yraźniej od kw ietn ia 1939 r. rozpoczął się

Przegląd Zachodni, nr 2, 1971
i

Instytut Zachodni


